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T e a t r  „P o p u la rn y"  w  O b je źd z ie . jedn i z scen 
sztuki „Śmierć cara M iko ła ja  li"  w  której K ereński 

aresztuje cara. Fot. B u ch a re .

M ie js k a  g a le r ia  s ztu k i w  Ł o d zi w ykazuje  w ie lką ruchliwość i stała się ośrodkiem  życia artystycznego, 
llustracya nasza przedstawia w idok galeryi z perspektywy.

Juljusza Cezara wygłosił świetnie p. Szymański 
Dwie niewielkie role kobiece są w „Juljuszu 

Cezarze"; obie były zagrane bardzo dobrze przez 
p. Klońską-Sauerową jako Kalpurnję, żonę cezara 
i p. Żmijewską, która w roli Porcji, żony Brutusa, 
dała kreację o niezwykłej ekspresji.

Tłum, który w tej tragedji dużą odgrywa rolę, 
wyreżyserował p. Trzciński doskónale, taksamo 
sceny zbiorowe, zwłaszcza scena zasztyletowania Ce­
zara, wyreżyserowane były przejrzyście i efektownie.

„Juljusz Cezar" powinien stać się atrakcją 
bieżącego sezonu w teatrze im. Jul. Słowackiego 
i cieszyć się niemniejszem powodzeniem, aniżeli 
zeszłego roku „Sen nocy letniej" Szekspira, lub 
ostatnio „Don Juan" Zorilli.

**  *
Zdjęcia fotograficzne z „Juljusza Cezara" wyszły 

z pracowni p. Kuczyńskiego w Krakowie.

Chm ielew ski w  roli Mareusa Brutusa.

NOWE KSIĄŻKI.
EDM UND ZEC HEN TER . LEG ENDY,rz serji II. „Z chłop­

skiej n iw y", Kraków , 1925, s lla d  główny w  księgarni 
Gebethnera I W olffa.

Pow yższa książeczkę ocenił znaw ca naszej literatury 
prof. Dr. Tadeusz S inko w  „Czasie" w  następujących s ło­
w ach: P. Zechenfer ma m ały, drewniany kubek, którym  
czerpie natchnienie z  -  H ippokreny wiejskie), ale ów  ku 
bek jest naprawdę jego w łasny. Takiego sa m eg o  nie do 
siada n ik i drugi. Głęboka znajom ość duszy chłopskiej 
przedstawianie jej przejaw ów  na konfliktach prostych 
ujm ow anie pom ysłów  w  drobne, silne zwarte obrazki 
wyrażanie ich językiem  zabarw ionym  nieco gw arowo, 
a jędrnym, barwnym  i soczystym, to w łaściw ości jego  
sympatycznego talentu i sztuki, wydających drobiazgi 
wprost klasyczne. Pisze niewiele, ale to, co ogłasza, to 
rzeczy zupełnie wykończone, w ycyzelow ane. Zaw odow y  
dziennikarz ma nabożeństwo do drobiazgów i rzeźbiąc je 
pieczołow icie służy naprawdę Sztuce, t o  leż jego opo­
w iadan ia  będą kiedyś zdobiły  czytanki i wypisy polskie.

Ostatni zbiorek zaw iera ośm niby ludowych legend 
o robaczku św iętojańskim , o grzybach krasnoludkach, 
o jagodach, grzechach dużvch i m ałych, o Zaduszkach, 
kłosach zboża, tęczy I o fem jak skow ronek na S i ię ty  
Józef przyniósł wiosnę na ziem ię. Osnowa ich jest prze­
w ażnie w ym yślona przez au ora, ale tak ujęta w  du hu 
ludow ym , że wydaje się art-stycznem  opracowań em 
istniejących już m otyw ów  ludowych. N e inaczej kom po­
now ał K. Telm  jer swe opow iadania ze Ska'nego Pod­
hala i tylko ten, kto tak potrafi w ^ręrzać lud w  tw ó-- 
czości, może się spodziewać, że lud przyjm ie jego tw ór­
czość n i własność.

KAPELUSZE
damskie najm odniejsze na se­

zon obecny w  w ielkim  
w> borze poleca, oraz 
wykonuje wszelkie ro­
boty m o d n i a r s k i e  

pracownia kapeluszy damskich, Kraków,„ A N T O N IN A "  „ _____
u lłca .F lo rjań ska  Nr. 13. 1-sze piętro oficyny.

B y ły  a r ty s ta  O p ery  P e te rs b u rg s k ie j obecnie 
członek opery w  Berlinie Piotr Rajczew zawita! 
do Polski po laury. Piotr Rajczew zaangażowany  
został na szereg występów do opery w  W arszawie.

Zakład techniczno-dentystyczny

N. KLEINBERGERA
Krakó/, Szewska 27 I. p. (narożnik plan1) 

otwarł/ od godz. 9—1 ł od 3 —c.

P. Szym ański w  roli Antonjusza.

Z NOWYCH WYDAWNICTW.

„ B L U S Z C Z "  Artykuł program owy p. t. „Teorja  
a praktyka", rozpoczynający nowy, 17 numer „BLUSZCZU" 
zaw iera tyle cennych i słusznych uwag o rozbieżności 
Domiędzy głoszonemi przez nas hasłam i, a zw ykłem  co- 
dziennem życiem — że powinien być doprawdy prze­
czytany i, co ważniejsza, dokładnie przem yślany przez 
każdego.

M iłośnicy literatury pięknej znajdą w  bogatym i s ta ­
rannie dobranym dziele literackim , prześliczne dw a obrazki 
M . 1. W ielopolskiej z cyklu „Braiersfwo ludów ", powieść  
młodej, a rozgłośnej jnż duś  autorki W . M ilaszewskiej 
„Zatrzym ana zegar", egzoiyczną now elę Gam aslona  
„M eksykanka", ]. W iiskiego „Bailadę o um arłym  kasztelu", 
pełny wdzięku szkic n . Sam otyhowej p. t. „P iw onje", 
impresje z podróży K. B ielańskiej itd.

Dztał praklyczny (ego poczytnego lygodnika, stanowczo  
w kroczył na drogę coraz większego doskonalenia się 
i rozw oju.

W  Kom unikacie B iura Prasowego dla Spraw  K obie­
cych, w idzim y znow u sporą garść m alerjalu z dzia ła l­
ności polek na lerenie całej Rzeczypospolitej.

NR. 3. „TYG O DNIKA W .LEŃSKIEG O" zaw iera  w yw iad  
Tygodnika W ileńskiego z Juliuszem Osterwą p. t. „U zdro­
wych źródeł ieafru nowej Polski". Arlykuły 1. N M illera  
o nowej poezji polskiej, Prof. P lg o iia  o klopolach ks. 
cenzora z tańcem Fanćango, Dr. T . Szeligow skiego  
o propagandzie muzycznej, W . H. o naszej propagandzie  
w  Paryżu I jej polrzebach. Następnie w ie isz Tadeusza  
M icińskiego, „wiersz grecki w  przekładzie Proł. S. Srebr­
nego, nowelę j. OsfrowsKego i „Ariyścl polscy w  Rzym ie". 
„Z pism m uzycznych", „Fotografia artystyczna", „D rub­
ryki „Dusze książek" „Noiatki".
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